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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime- 
trowy mk. 250 — na 
stronie mk. 200. — IV 
mk. 150. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze- 
nia od mk 50 do 109 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zamiejsc owe © 50 proc. 
zagraniczne 100 proc. 
drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny: "© 

. 25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- , 
szeń adminigiracja 118 
odpowiada. 24 

Redakcja: „ Fstóskiego 

nr. 4, telef. 64. Admini- 

stracja: Dęblińska nr. 1, 

telef. 73 w Sosnowcu, 


«p REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telef. 64. 
| SOSNOWIEC. ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73: 


san 


POLSKICH KUP 


ULICA 3-go MAJA Nr. 15. 


ODDZIAŁY: W KALISZU, aleja Józefiny 


| | rzyłam w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 45 (II brama) 
3 Pracownię sukien damskich p. f. „M ARJA“ 


| | którą dotychczas prowadziłam z powodzeniem przez 5 lat w Łodzi. Zape- 
| | wniajac, źe i nadal dogodzę najwybredniejszym wymaganiom Sz. Pań po 


. | z ; Dziś i dni następne. 
JE Il-ga serja. Il-ga serja. 
(Z| e „Wedrowny Cień 
| z Z cyklu 
|= Tajemnicza Czwórka 
| = W głównej roli EDIE POLO. ' 
ra kd, 
TM Main zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, że z dniem 15 b. m. otwo- | 
| 


| | cenach umiarkowanych, polecam się łask. Ich względom i pozostaję 

h 402 10? Z poważaniem „MARIA“, 

I | TE Doktór 659 
Dr. R. Gradziński | 
SEN E eeraa a| |B. BUDZYNSK 


wenerycznych i Skórnych 


Choroby weneryczne, skór- 
ne i moczopłźciowe, 
Przyjmuje od 10—2. | 


3 anie 5—6. 
| SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.) 


Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 
CHOROBY WENERYCZNE 
i SKORNE. 


przyjmuje 4—7 po poł. . 


| Wszystkim, którzy byli łaskawi odprowadzić drogie nam 
$. Ť p. 


BOLESŁAWA CIEMINSKIEGO 


na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności kolegom 
i współpracownikom zmarłego za okazaną nam pomoc w cza- 


zwłoki męża i ojca 


sie choroby i pogrzebu składamy serdeczne Bóg zapłać! 
651 Żona, dzieci i rodzina. 


||: PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w Łodzi 
SPOŁKA AKCYJNA (BANK DEWIZOWY) 


ODDZIAŁ W SOSNOWCU 


| został otwarty 20 stycznia 1923 r. i załatwia wszelkie operacje bankowe. 
g Kasa Banku czynna od godz. 9-ej do i-ej i ed 3-ej do 5-ej po poł. 
Instytucja ‘Centralna W ŁOWZI ulica Piotrkowska Nr. 113, DOM WŁASNY. 


W ŁECZYGY, aleja 3-g0 Maja. ejj 
W WIELUNIU, ulica Fabryczna. 
W WARSZAWIE, (w organizacji). 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 8.- > 
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kr. 4, DOM WŁASNY. 
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| —11>„,„ 2.1 

Po dokonanem prze- 

kształceniu tutejszego li- 
ceum na polskie liceum, 

nowe otwarcie 

| tegoż dnia 1 lutego b.r. 

| Nauka będzie udzielana 

| w polskim i niemieckim ję- 

| zyku. 

| Zgłoszenia uczennic wzgl. 

| 

| 

$ 


astąpi 
nastąpi 


uczni przyjmuje się od za- 
| raz w tutejszym Urzędzie 
| gminnym pokój Nr. 3 


Zarząd gminy. | 
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Cena fiufiEFU mk. 150. 


A SY Ó T F. "LIJĘSR 


"Rok XIV. 


+ Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec. 


"Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosł: 
Zodnoszeniem miesięcznie 


W Zagłębiu poza Sosno- 
inem i Dąbro- 
k. 2400. 


Z przęsytką pocztową 
mk. 2400 miesięcznie. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6. Telefon 73. 


©: 


| Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, według 
| 
| 


- „Dr. MABUZE* 


| Dziś Il-ga serja 
| 
| 


| sensacyjnego romansu NORBERTA JAGQUES'A. 


| Dr. Mabuze entuzjazmował Warszawę przez 6 ty- 
godni z rzędu w teatrze „Wodewil* 


| 
Początek przedstawień w dnie powszednie o g. 5, w soboty o g. 4, 
| w niedzielę i święta o g.3 po poł. Ostatni seans o g. 9 i pół wiecz. 


Tatdiwiająta spakojnnść 


Przed kilku dniami zwra- 
caliśmy uwagę naszych czy- 
telników na poważne nie- 
bezpieczeństwo, grożące in- 
teresom polskim na wscho- 
dzie, dzięki sytuacji, wytwo- 
rzonej przez zajęcie Kłajpe- 


'dy przez partyzantów litew- 


skich. 

Przy tej sposobności do- 
magaliśmy się od rządu pol- 
skiego zdecydowanej i ener- 


gicznej obrony tych intere- 


SÓW. 

O jakichkolwiek dalszych 
krokach naszej dyplomacji, 
poza dość anemiczną notą 
do rady ambasadorów, spo- 
łeczeństwo dotychczas się 
nie dowiedziało. 

Dowiedzieliśmy się nato- 
miast wszyscy z prasy na- 
szej i zagranicznej, że do 
Kiajpedy przybyły okręty wo- 
jenne koalicji, że w drodze 
jest międzysojusznicza komi- 
sja, która ma stworzyć, ja- 
kiś bliżej nie określony, „rząd 
kłajpedzki* i wiele, wiele cie- 
kawych rzeczy, niestety, nie- 
zbyt dla nas pocieszających. 

Czegoż się mógł spodzie- 
wać przeciętnie politycznie 
wyrobicny obywatel Polski 
na wieść o tym, że państwa 
sprzymierzone występują do 
jakiejś akcji w  Kłajpedzie? 
Tylko jednego, — a miano- 
wicie, że sprzymierzeni w 
obronie bezprzykła inie po- 
gwa'conych postanowień trak- 
tatu wersalskiego, po otwar- 
tych walkach litwinów z o- 
kupacyjnymi wo;skami en- 
tantv, z całą energją przy- 


Sosnowiec 24 stycznia. 


stąpią do oczyszczenia tery- 


torjum w. m. Kłajpedy z band 
litewskich i w krótkim cza- 


sie przywrócą usankciono- 


wany międzynarodowymi u- 
kładami stan prawny. Mie- 
liśmy nie tylko prawo spo- 
dziewać się tego, lecz także 
w równej mierze mieliśmy 


prawo żądać tego od na- 


szych sprzymierzeńców. 
A tymczasem? 
Tymczasem okręty angiel- 
skie dziwnie bezczynnie sto- 
ją w porcie kłajpedzkim, a 


ich komendanci, nudę i spleen 


skracają sobie przyjmowa- 
niem delegacji litewskich 
bandytów, którym grzecznie 
„doradzają* wycofać swe si- 
ły zbrojne z Kłajpedy, tłu- 
macząc, że to z całą pew- 
nością walnie się przyczyni 
do przychylnego usposobie- 
nia komisji miedzysojuszni- 
czej dla ich żądań. 

W samym mieście łamią- 
cy prawo „powstańcy“ li- 
tewscy, i „stróże prawa i 
ładu* — żołnierze angielscy 
w przykładiej zgodzie peł 
nią służbę. 

Ale nie na tym koniec! 

Gdy przed mniej więcej 
tygodniem rząd litewski z 
bezczelną perfidją ogłosił „ur: 
bi et orbi“, że napad ne 
Kłaipedę jest spontanicznym 
odruchem miejscowej lud 
ności i że on nigdy nie zgo- 
dzi się na dalsze upośledze 
nie litewskiej ludności Kłaj- 
pedy,—prasa i rządy państw 
zachodnio-europejskich zgod: 
nie potępiły tę notę rządu 
litewskiego. 
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TA das? Postuchajmy, © : 


pisze prasa angielska, jak 


słowo w słowo nieomal pow- 
tarza bezecne kłamstwa li- 
tewskie o „spontanicznym“ 
ruchu, o konieczności za- 
pewnienia na przyszłość peł- 
nych praw dla litwinów it.d. 
A o Polsce, o jej zagwa- 
rantowanych traktatem wer- 
salskim prawach ani słowa. 
_.. NanaszenieszczęścieFran- 
cja zbyt jest w obecnej chwi- 
li absorbowana sprawą oku- 
pacji Ruhry, pierwsze więc 


E skrzypce grać będzie w Kłaj- 


pedzie—Anglja. » 

Znamy „sympatię“ Anglji 
ku nam, znamy aż za do- 
brze. : 

Odczuliśmy ją na własnej 
skórze i na Sląsku i w Gdań- 
sku ina Mazurach. Wiemy, 


tą A Y 


wać. 

Ale właśnie dlatego mu- 
simy domagać się od na- 
szych miarodajnych czynni- 
ków energji i jasności, zu- 
pełnej jasności o celach po- 
lityki polskiej na wschodzie. 

Dość już mieliśmy „fak- 
tów dokonanych“, dość za- 
wodów bolesnych, nie stać 
nas na dalsze smutne do- 
świadczenia. 

Prasa francuska, pisząc o 
stanowisku rządu polskiego 
wobec sprawy Kłajpedy, na- 
zwała je delikatnie, „zadzi» 
wiająco spokojnym“. 

To chyba wystarczające! 

Niech przysłowie: „mądry 
polak po szkodzie“ nie sta- 
je się regułą w naszej poli- 


~ tyce zagranicznej. 


= Tydzieú sejmowy. 


Stronnictwa umiarkowane, tak 
się bowiem najchętniej nazywa- 
Ją trzy stronnictwa, tworzące pod- 
czas wyborów blok ósemki, wo- 
ec zamierzonego w tym tygod- 
miu expose prezesa ministrów, 
prowadziło z panem generałem 
Sikorskim przyśpieszone, już osta- 
łeczne narady. . Prezes przyjął 
przedstawicieli tych stronnictw 
tym, że bynajmniej z nimi wią- 


K . vać się nie myśli, że pragnie tyl- 


|. ko, aby one ustosunkowały się 
_ do jego osoby na zasadzie expo- 


se rządowego. To też wobec wy- 
raźnej zasady bloku stronnictw 
prawicowo - narodowych, że Pol- 


% skę na czyste wody może wy- 
A prowadzić tylko rząd, oparty na 


- trwałej większości sejmowej, gdy 
pan generał Sikorski do tej wię- 


3 łkszości nie dążył, stało się rze- 


"cza jasna, że na prawicę sejmo- 


_ (Chodziło więc o expose. 
ogłaszając je w takich warunkach, 

premier powinien był nie drażnić 

żadnej partji parlamentarnej, a swe 


_ expose cenić bodaj, czy nie wię- 


cej, niż zaufanie prezydenta Woj- 
ciechowskiego. Tego nie zrobił. 
Zaczął od zupełnie. niepotrzebnej 
napaści na prawicę, a w swym 
dwukrotnym przemówieniu pod- 
kreślił, że ma zaufanie prezyden- 
ta państwa tak, jak gdyby to już 


, w zupełności według konstytucji 


wystarczało do sprawowania rzą- 
dów w Polsce.  Wogóle,o nowym 
premierze można wszystko do- 
bre powiedzieć: pewność sie- 


a 
"bie, jest ÓW pragnie Pol- 


E 


Kid 


SN 
aae 


kiera. 


TNN. 


A 2009... 
< Gdy bankier przybył na bul- 
l war Haussmana, nie była jeszcze 
obiadowa godzina. Mimo to, roz- 
gniewany, kazał natychmiast o- 
_ biad podawać i przeszedł do ja- 


_ dalni, gdzie zastał córkę wraz z 


siostrą Marią. 

| —— Przybywasz, 
— zapytała Aniela. 
| Wyrazy te padły iak gorące 
żelazo na ranę, jątrzącą serce ban- 


ojcze, sam? 


— Tak.. przychodzę sam! -+ 
zawołał —- co cię zapewne ciè- 
_szy nieskończenie. Oddychasz swo- 


- bodniej widząc, iż go tu nie ma? 
' Pamiętaj jednak, że jejshi nie za- 


«isłądzie on wtęcei przy. naszym 

istote inny natenczas przviczie 

zająć jego miejsce. zle tym itr 

nyn mie betga Vamiame.. przy- 

i wynrymzy?.. przysięgam i. 
towa] 


/ dziewczę, przyciskając 


Warszawa, 22 stycznia. 


skę ratować. kocha kraj, dobry 
żołnierz, zdolny administrator woj- 
skowy, ale nie można powiedzieć, 
aby był dobrym parlamentarzy- 
stą. Ani expose nie było szczę- 
liwie zbudowane, ani zwyczaje 
parlamentarne należycie zacho- 
wane, boé stając przed „wysoką 
izbą”, skoro się już tak ją nazy- 
wa, nie snależy do niej lub jej 
części drwiąco się uśmiechać, 
a już bezwzględnie nie należy 
obu rąk pakować w kieszenie, 
Ale może to już takowe przy- 
zwyczajenie żołnierskie. 

Pan Głąbiński zarzucił pre- 
mjerowi, że © najważniejszej 
sprawie o reformie finansów zbyt 
ogólnikowo i mało powiedział, a 
jeżeliby się nawet na reformę, 
przedstawioną przez prózesa i 
zgodzić, to trzeba go zapytać, 
z czyją pomocą ma nadzieję tę 
reformę. przeprowadzić? Wszak 
reformy w Polsce pisano świet- 
ne, nie umiano tylko znaleźć w 
kraju potrzebnej większości do 
jej wykonania. Generał Sikorski 
także tej większości nie ma, to też 
los jego projektów jest bardzo 
niepewny. Drugi zarzut dotyczył 
dotychczasowych rządów, był po- 
party dokumentami, które stwier- 
dzały, że te krótkie rządy nie by- 
jy bezstronne, jeżeli chodzi o po- 
litykę wewnętrzną, a udolne, jeśli 
idzie o zagraniczną, t dla tych 
to głównie powodów w imieniu 
związku ludowo: narodowego od- 
mówił nowemu rządowi zaufa- 
nia. 

Za zaufaniem natomiast wypo- 


Siostra Marja wraz z Anielą 
spojrzały na siebie drżące z bo- 
jaźni. ; 

Verriere pochwyciwszy w prze- 
locie owe spojrzenie mówił dałej: 

— Czy sądzisz, że ówzwiązek 
postanowiony. rozchwicje się tym 
sposobem? Mylisz się, bardzo, 
Złączyłyście się obie przeciw panu 
Desvignes, a tem samem hi prze- 
ciw mnie, który, stoję po jego 
stronie. Wy to jesteście przyczyną 
iego, co: nastąpiło!... 

Obie kobiety pobladły. 

— Cóż jednak nastąpiło? — 
zapytała Aniela drżącym, zaledwie 
dosłyszanym głosem, obawiając 
się o ukochanego. 

— Co nastąpiło?.. — powtó- 
rzył bankier, podchodząc ku córce 
z zaiskrzonemi oczyma; ty to 
popchnęłaś Vandama do wyzwa- 
nia mojego wspólnika!.. Twoje 
to zaślepienie.. twój głupi upór... 
twoje nieposłuszeństwo bedą 
przyczyną śmierci tego człowieka 
a może i mojej! 

-— Boże! mój Boże! --- jąkało 
rękoma 


czego się możemy spodzie- 


wiedziało się wyzwolenie przez 
usta p. Thuguta. 

Jak sie ustosunkują inne klu- 
by? Jest rzeczą pewną, że nowy 
rząd mocnego poparcia w sej- 
mie nie otrzyma. Ot tak: część 
będzie głosować za zaufaniem, 
częsć przeciw, część się opowie 
za wolną ręką, i jeżeli obecny 
rząd nie zostanie obalony, to tyl- 
ko dlatego, że z jednej strony 
stronnictwa polskie nie myślą o 
stworzeniu większości parlamen- 
tarnej poza stronnictwami óscem- 
ki, a z dlugiej nie będzie się im 
chciało obalać obecnego rządu 
wspólnie z mniejszościami naro- 


dowymi. Tak więc gabinet p 


i- 
korskiego na razie poz`stanie. 
Na jak długo? Bóg to raczy wie- 
dzieć. 

Wewnątrz sejmu praca już wre. 
Komisje już urzędują, rząd zgło- 
sił szereg projektów, niektóre z 
nich bardzo ważne i pi!ne, kluby 
sejmowe pełne, kuluary również... 
bufet także, przy obecnej droży- 
źnie nawet tani. Obiad niezgor- 
szy dwa tysiące marek, kieliszek 
starki, trzy plasterki szynki, jajko 
i kawałek chleba tysiąc czterysta 
marek. 

> AU F 


List z Górnego Śląska. 


Ruch zarobkowy.—Wzrastające niezadowolenie.—Funt mięsa 
o 600 mkn. droższy niż w Warszawie. — Już od I-go marca 
wprowadzenie waluty polskiej.—W ystawa przemysłowa i zjazd 
kupców w Katowicach. — Zdrojowiska na Sląsku polskim. 


(Od naszego korespondenta. śląskiego). 


Na licznych kopalniach górno- 
śląskich odbyły się niedawno ze- 
brania załóg robotniczych, na 
których uchwalono szereg rezo- 
lucji, żądających dalszej znacznej 
poprawy zarobków, względnie 
dostosowania płac do obecnych 
stosunków drożyźnianych. Istotnie 
bowiem wzrasta niezadowolenie 
i rozgoryczenie szerokich mas 
ludności, gdyż drożyzna wzrasta 
z dniem każdym, podczas, gdy 
zarobki w wielkim przemyśle nie 
dotrzymują kroku potrzebom ży- 
ciowym ogółu ludności. 

Przed kilkunasyi dniami odby- 
ła się konierencia wiaścicieli hut 
i kopalni z przedstawicielami ro- 
botniczych związków zawodowych 
na której jednakże nie doszło do 
porozumienia, wskutek czego spra- 
wę przediożono sądowi  rozjem- 


„czemu do rozstrzygnięcia. Sąd 


7 


rozjemczy tylko częściowo uwzglę- 
dnił życzenia. robotników, przy- 
znając im 30 proc. podwyżki. 
Ponieważ w przemyśle górnoślą- 
skim istnieje umowa, według 
której zarówno robotnicy, jak i 
pracodawcy mają prawo do ty- 
godniowego wypowiedzenia taryfy, 
postanowiły związki zawodowe 
zwołać nowe zebranie na dzisiej- 
szy wtorek, na którym wypowie- 
dza ostatnią umowę, aby znów 


podjąć z pracodawcami rokowa= 


nia, celem uzyskania da!szej pod- 
wyżki. 
* 
w * 
Drożyzna w polskiej części G. 
Sląska powstała zresztą sztucznie 


i niczym nie jest usprawiedliwio- 


na. Tym się też tłumaczy nad- 
zwyczajne rozgoryczenie ludności. 
Bowiem zarówno w innych dziel- 
nicach Polski, jak i po drugiej 


piersi, w których gwałtowne u- 
derzenia serca oddech jej tamo- 
wały. — Co ty powiadasz, mój 
ojcze? 

— Mówię prawdę!.. 

- Zatem Vandame! 

-= Ebt co mi twój Vandama.. 
— pizerwał Verriere ze wzrasta- 
jacą wściekiością; — ten głupiec 
jest niczęm dla mnie.. bardziej 
niż niczem!. Arnold Desvignes 
jest tu wszystkiem, w. tej chwiii 
być może on kona gdzie w Ka= 
łuży ktwi, uderzony kulą przez 
tego nikczemnego żołdaka, Van- 
dama. 

Aniela krzyknęła przerażona. 

— Zatem on: się hijąt.. oni się 
bijąt.. — wołała stiumionym gło- 
sem, chwiejąc się cała. 

— Tak.. dzięki tobie.. która 
czyniłaś wszystko ze swej stro- 
ny, aby do skutku doprowadzić 
ów pojedynek. Wiedz iednak. że 
jeśli rozerwałaś ma spółkę, któ- 
ra zapewniała mi spokój, © ma” 
jatek was potrafię równym ciosem 
dosięgnąć obnie! ; 


o fedus? trony ruine wiasnem *«= 


Katowice, 23 stycznia. 


stronie granicy, w niemieckiej 
części Sląska, ceny na te same 
artykuły są znacznie niższe. 
Stwierdzono np., że funt mięsa w 
Warszawie jest o całe 600 mk. 
niem. tańszy niż w Katowicach. 
Na dowód przyiaczami dane ceny 
targowe z 22 grudnia r.z. W tym 
dniu kosztował funt wołowiny w 
Katowicach 1300, a w Warszawie 
700 mk. niem. funt cielęciny w 
Katowicach 1200, a w Warszawie 
tylko 600 mk. niem. funt wie- 
przowiny w Katowicach 2200, w 
Warszawie 1600 mk. niem. 

Ceny te obecnie są jeszcze 
znacznie wyższe. Podaję kilka 
danych cyfrowych dla porówna- 
nia z polskiej i niemieckiej czę- . 
ści Sląska 

W tygodniu ubiegłym koszto- 
wała w Katowicach kapusta biała 
200a mkn., w Gliwicach tylko 
100—150 mkn,  cebuła w Kato- 
wicach 80 — 100, w Gliwicach 
42--60, jabłka stołowe 120—200, 
w Gliwicach 70—100, cytryny 
100—150, w Gliwicach 70—90 za 
sztukę, wołowina w Katowicach 
1200—1500 mkn. funt, w Giiwi- 
cach tylko 500—1000, wieprzo- 
wina 1500—1800, zaś w Gliwi- 
cach 1400, słonina 2000, a w 
Gliwicach 1600 mkn. 

W ostatnich dniach. ceny w 
dalszym ciągu znacznie podsko- 
czyły, tak, że za masło np., które 
w ubiegłym tygodniu kosztowało 
3000 mkn. za fun, obecnie płacą 


- do 3500 mk. niem.! 


piy * 4 
Mam nadzieję i wszyscy o tym 
są tutaj przekonani, że wprowa- 
dzenie marki polskiej na Sląsku, 
jako prawnego środka płatnicze- 
go w dużej mierze przyczyni się 


XXIX. 

Verriere wymówił powyższe 

stowa z gestem strasznej groźby. 

- Wuju mój.. — poczęła sio- 
stra Marja —obrzuć mnie obeiga- 
mi, ale oszczędzaj swą córkę! 
Wszak widzisz, że ją zabijasz... 
torturujesz po nad jej siły... Miej 
litość nad tem dzieckiem!... 

—  Nikczemna istota, która 
dwuch ludzi na Śmierć na aża, 
nie ma prawa do żadnej litości! 
— zawołał bankier brutalnie. 

— Ojcze!... mój ojcze... ? 
jąkało dziewczę śmiertelnie bla- 
de, wyciągając ręce błagalnie, — 
Och! nie mów mi... nie mów... 
że Desvignes został zelżonym 
przez Vandama.. nie mów, .że się 
wyzwał... Nie mów że się biją!... 

„— Biją się.. bili się już... sty- 
szałaś.. rozumiesz wołał rozwście- 
czony Verriere — i w tej chwi- 
li oddawna może konają. Otóż, 
do czego doprowadzić maże wy- 
kolejony rozum ezalonej kobiety. 
Nie słucha się woli ojca- bare 


_ puszczono. 


-do polepszenia stosunków, 
jedynie niepewność i ciągi: 
ostatnich miesiącach spadek mar: 
ki niemieckiej spowodował dro- 
żyznę, niezadowolenie i konie- 
czność częstego podwyższania 
zarobków. F 
Marka polska ma być wpro- 
wadzoną, jak wiadomo, z dniem 
1 listopada r.b., słychać jednakże, - 
że na skutek, Coprawda jeszcze 
nie ostatecznej Umowy między 
wielkim przemysłem śląskim a 
rządem polskim wypłaty robotni- 
ków już od 1 aa r. b. usku- ` 
teczniane będą w walucie pol-- 
skiej, co równałoby się wpro va- 
dzeniu marki polskiej już w tym 2 
bliskim terminie, gdyż owe kil- 
kaset robotników, zatrudnionych 
w wielkim przemyśle górnoślą- 
skim (górnicy i hutnicy) stanowią — 
bardzo poważny faktor gospodar- 
czy i znaczną siłę płatniczą, któ- 
ra zaabsorbuje miesięcznie W 
miljardów marek polskich. 


* 
* * 


Na wystawę przemysłu po sÈ 
skiego w Katowicach, ' rej 
otwarcie nastąpi 28 stycznia r.b. 
zgłosiło udział swój tyłu staw- 
ców polskich, że, ze względu na - 
szczupłość lokali wystawowych, - 
kilkuset zgłoszeń nie można było 
uwzględnić. Zgłosiło się również 
wielu wystawców — irancuskie 
których jednak ze wzgłędu na 
polski charakter wystawy nie do- 
Wystawa mieści -się 
w trzech gmachach, w trzech 
różnych miejscach Katowic. Obe 
muje wszystkie działy przemys 
polskiego. Kupcy śląscy Zna 
tutaj najlepszą sposobność ną 
zania stałego kontaktu z kupca 
w Warszawie, Poznaniu, Łod 
it d, a kupcy tamtejsi z p 
mysłowcami i fabrykastami ślą 
skimi. Kwestję kwater, mimo 
przeludnienia Katowić, załatwiono 
pomyślnie i postarano się zres: 

o wszystkie możliwe ws. 

ułatwienia. Tak np. usta. 

własną pocztę i urzą 

ny dia uczestników w 
* 


PR 
MONO. 


sin 


Równocześnie z wystawą p 
mysłu polskiego w Katowi 
odbędzie się 2-go luteg 


Katowicach zjazd kup cóv 
wszystkich dzielnic Polski, z: 
łany przez związek kupców 
skich _ województwa śląski 
Zwołano zjazd do Katowic, 
tym czasie właśnie dlatego, aże- 
by kupcom, którzy przybyń do 
Katowic na wystawę, oszczę 
osobnej kosztownej podr 
czasu na tego rodzaju ; 
który stał się koniecznością. 


* z „z 3 
Zagranicą, a nawet w Fe 
może mało znany jest fakt, ż 
polskiej części Sląska istni 
trzy zdrojowiska mineralne, 
nowicie: w Goczalko wea 


mu, a z drugiej śmierć 
Vandamowi, jeżeli zabił no 
Jeżeli zaś Vandam2 * się 
się tem cieszyć, no' i*wa 
wiść mfoja ść oi 
Zgniotę i zder 
Verriere do 
dowi wście' 
ręce swą «orkę, wykręc 
ściskał prz vie do złamania 
Biedne dziewczę, pod viá 
tem bolu straciwszy przytom 
zachwiało się, wydając p 
ne jęki. FE 
Oburzóna podobnem XT 
stwem zakonnica, SKOCZYiA+ 
bankierowiichwyciła go za 
by z ich, jak ze szpon 
szonego zwierzęcia, wydoby: 
nie nieszczęśiwej. 


sie. buntuie, i gneowądze na © 


+ 


Posiedzenie rady miejskiej. 
V czwartek, o godz. 5 po poł. 
= odbędzie się posiedzenie rady 
_ miejskiej w Dąbrowie, celem gio- 
wyboru wiceprezydenta 
członków „zarządu miej- 


reszty 
skiego. 
Obchód rocznicy powstania 
_ 1863 r. Staraniem związku nat- 
czycielstwa szk. pow. i kero- 
mictwa szkoły Nr. 8, odbędzie 
| się w dniu dzisiejszym niezmier- 
nie interesujący wieczór o nader 
gatym programie. 
W przedstawieniu biorą udział 
dwie orkiestry szkolne i chór 
szkół miejskich. 
aż Dochód przeznaczono na wy 
cieczkę szkolną do Gdańska. 
(Pożyczka złota. Min. skarbu 
podaje dofwiadomości iżrozporzą- 
* dzeniem min. skarbu z dnia 17 
b.m. została zmieniona od dnia 
22 stycznia r. b. cena emisyjna 
obligacji 8 procentowej państwo- 
ej pożyczki złotej z r. 1922, a 
ie. Za podstawę obli- 
o cenę złotego pol- 
_ skiego 3.500 mk., co wyniesie za 
obligację wartości 10 tys. mk, a 
'10 złotych polskich, cenę 45 tys. 
mk., a obligację wartości 50 tys. 
„i 50 złotych , polskich cenę 
225 tys. mk. Zmiana ceny emi- 
 syjnej została placówkom podana 
do wiadomości z pomocą okóől- 
ników  telegraficznych i winna 
być przez nie stosowana tak na 
cy tych okólników, jak również 
p ie komunikatu praso- 


5 


Przedsiębiorstwa górnoślą- 
e. Traktat wersalski przyzna- 
nam prawo nostryfikowania 


rawa ta ma doniosłe znaczenie 
spodarcze, „Beer eel E 
przedsiębiorstwa niemieckie znaj- 
dujące pra w polskiej części Slą- 
i Górnego, mają zarządy w 
ech i tam odsyłają swoje 
y ponosimy ciężary w 
wienia robotników; a 
"mcy osiągają korzyści w pò- 
staci zysków z „przedsiębiorstw, 
położonych w polskiej części 
| Sląska Górnego. PY 
Mir. Na nienormalny ten stan rze- 
-toczy zwrócił już uwagę sejm ślą- 
_ ski, który uchwalił żądać `prze- 
niesienia do polskiej części Slą- 
ika Górnego zarządów przedsię- 
orstw niemieckich w naszej częś- 
ląska działających. 
-Uchwale tę, opartą na brzmie- 
niu traktantu wersalskiego i kon- 
ji genewskiej powinno na- 
ninisterjum spraw zagranicz- 
ch energicznie poprzeć, tym- 
ardziej, że już od pół r. roku 
prawa ta powinna oyć załatwio- 


, | „pożogi górnośląskich. 


pienie przemytników. 

rę na za zwalczanie 

przemytnictwa uregulował sejm 

stawodawczy we wrześniu T. Z. 

piero teraz jednak ustawa ta 

era mocy przez ogłoszenie w 
enniku Ustaw“, 

Jedług tej ustawy nagrody za 

jółudział w wykryciu przestęp- 

ya przemytnictwa, {ub też za 


zą: w razie przytrzymania prze- 
cy i towaru 0d 40 do 75 proc. 
tości przemytu, W Tazie przy- 
ia samego tylko towaru 

do 60 proc. wartości, 
nagród uprawniony jest 
dy bez względu na .to, czy w 
e jego obowiązków leży 
czy 


odki ostrożności na kole- 
l obec tego, że w czasach 
ch zaszły wypadki eksplozji 
kach tlenu z powodu na- 
nia tlenem butli, zanieczy” 
ciałami obcymi, jak się 


PATWUWE 


elaznych wydało specjalne prze- 
pisy w sprawie przestrzegania 
środków 
przy manipulacji próżnymi i na- 
pelnionymi butlami, przeznaczo- 
nymi dla przechowywania czyste- 
go tlenu. 
i Przepisy powyższe przewidują, 
ze w warsztatach, używających 
tlen, winny być przechowywane 
butle, napełnione tlenem, w komo- 
rach murowanych, odosobnionych 
od materjałów łatwopalnych, jak 
benzyna, nafta, drzewo itp. 

Następnie przepisy ustalają, że 
przy używaniu tlenu należy sta- 
rannie uszczelniać wszystkie prze 
wody i ich połączenia, ponieważ 
czysty tkn możę spewodować 
zapalenie łatwopalnych przedmio- 
tów 

Butle po tle :ie winny być prze- 
chowywane w tych samych miej- 
scąch, gdzie się znajdują butle, 
napełnione tlenem. 

Napełnianie butli po tlenie ja 
kimkolwiek płynem jest surowo 
wzbroniOne. . 


Znalezione pieniądze. W 
grudniu 1922 r. w sklepie przy 
Modrzejowskiej w Sosnowcu zo- 
stała znaleziona gotówka w kwo- 
cie 350 mk. niem. Pieniądze te 
znajdują się w ekspozyturze u 
rzędu śledczego w Będzinie i 
mogą być odebrane w przeciągu 
jednego miesiąca, licząc od dnia 
ogłoszenia po udowodnieniu pra 
wa własności, 


Duszone zające. Policja w 
Dąbrowie zatrzymała pewną ży- 
dówkę która niosła na sprzedaż 
kilka sztuk zajęcy uduszonych, 
czyli złapanych w sidła. 

Jak opowiadają, w Dąbrowie 
ukazuje się dość często zwierzy- 
na i ptactwo tego rodzaju, to też 
wskazaną byłoby rzeczą, aby 

istniejące tu kółko myśliwych za- 
_jęło się tym i uniemożliwiało ten 
szkodliwy proceder. . ` 

Portrecista. Policja acesztowa- 
ła niejakiego Abrama Menczęra, 
który zbierał zamówienia na por 
trety i pobierał należność, nie 
wydając żadnych pokwitowań i 
nie notując nawet adresów osób 
naciągniętych. Pomysło wego por- 
trecissę osadzono 'pod kluczem. 


` Marmolada. Onegiaj w po- 
ciągu przybyłym z Ks towic policja 
zauważyła w jednym ż przedzia- 
łów dużą  blaszankę z blachy i 
kiedy podniesiono pokrywę, uj- 
rzano na wierzchu 
moładę, Se 

Nieszczęście chciało, iż jeden 
z funk jonariuszów policji wstrzą- 
snął blaszanką i wtedy usłyszano 
bulgotanie ołynu, to też niezwło- 
cznie wyjęto pudełko: z marmo- 
ladą, pod którą znaleziono 10 
litrów spirytusu w kilku pęche- 

"rzach. 

C Wobec takiego wyniku zarzą- 
zono rewizję u właściciela bla- 
szanki i znałeziono jeszcze sporo 
wełny i inne rzeczy, przemycane 
z Niemiec. 

Pomysłowym _ przemytnikiem 
okazał się niejaki Jan Sopirt z 
poznańskiego, którego też zatrzy- 
mano. ; 

; Í 

Wyrodna matka. Onegdaj p. Sar- 
nowska józeia, zamieszkała w Sos- 
nowcu przy ul. Modrzejowskiej nr. 9, 
znalazła pod swym! drzwiami pod- 
rzucone dwumiesięczne dziecko. Dziec- 
ko oddano do przytułku niemowląt. 
Odszukaniem wyrodnej matki zajęły 
się władze. 

Awantura uliczna. Policja sporza- 
dziła protokuł na 56-ch pijanych, któ- 
rzyw dniu imienia wybili szybę dyr. 
Henrykowi Czarneckiemu, przyczym 
kamień rzucony rozbii szybę i zranił 
boleśnie w głowę panią Czarnecką. 

Kradzieże. Za usiłowanie kradzie- 
ży lampek elektrycznych z wagonów 
kolejowych, pociągnięto do odpowie- 
działności sądowej Nowaka Stanisła- 
wą zam. przy ul. Kuźnica nr. 25 i 
Jaskólskiego Jakóba zam. przy ul. 

awẹl nr. 3. 

— P. introligatorowi Izraelowi, zam, 
w Sosnowcu przy ul. Kowalskiej > nr. 
S., Skradł Sroka Jan, zamieszkały w 
Sosnowcu przy Kowalskiej nr. 8, je- 
den worek makuch. 

— P. Majewiczowi Mośce z Tarno- 
wa, kradł z kieszeni Konal Roman 
portfel z 20 tys. mkp. 


ostrożności ` na kołejach ~ 


zwykłą mar- 


% 


¿o przez p. jaremę. 


"savoir vivreu. 


Sosnowcu przy til, Promyk nr. 1. 
dziono 10 N słomy, wartości 
20 tys. mk. Dochodzenie w toku. 


— P. Strzałkowskiemu Józefowi, 
zam. w Sosnowcu przy ul. Swobodnej 
nr. 6, niewiadomi sprawcy skradli z 
ogrodu 3 młode świerki, wartości 40 
tys. mkp. 

— P. Przybyle Antoninie na targu 
przy ul. Modrzejowskiej skradł z kie- 
szeni Gądzik Józef, 18 tys.mkp. Spra- 
wę wraz z oskarżonym. skierowano 
do sądu pokoju w Sosnowcu. 

- Zwolskiemu Mateuszowi, zam. 
przy ui. Ostrogórskiej nr. 12, niewia- 
domi sprawcy skradli 2 obrączki i je- 
jen pierścionek złoty ogólnej wartości 
120 tys. mk Policja poczyniła docho- 
dzenie, w celu wykrycia sprawców. 


Z teatru. 


„Bancoś. | 

Sztuka w 3-ch aktalh |, Savoira). 

Banco! Hazard, w grze i ha- 
zard w życiu, wszak , szczęście 
odważnym tylko Sprzyja! ` Tak, 
ale nie zawsze. Można w spo- 
sób najmniej prawdopodobny wy- 
grywać w karty setki tysięcy fran- 
ków,ęinożna zdobywać karkołom- 
ne rekordy lotnicze, przelatując z 
Patyża do Afryki środkowej, a 
przejść tuż obok własnego szczęś-, 
cia i co gorsza —przegrać je mat- 
nie, 

Oto rzeczywista treść niezmie - 
nie iateresującej sztuki Savoira, 
napisanej z iście francuską finezją 
i odczuciem sceny. 

Sztuka grana była w naszym 
teatrze pod wytrawna reżyserią 


p. Knake-Zawadzkiego, con amo- 


re. 

Zasługa to, w pierwszym rzę- 
dzie, miłego gJścia naszej sceny 
p Sulimy, która w roli hrabiny 
de Lussac, dała dowody niezwy- 
kłej maestrji aktorskiej. P. Suli- 
ma nie grała, ale była na sceuie 
rzeczywistą „grande dame ‘du ` 
monde“, nie zapominającą w sy- 
tuacjach nawet najwięcej krytycz- 
nych, o niezłomnych przepisach 
Wczorajsza hra- 
bina de Lussac była przykładem, 
jak należy grać kobiece role salo- 
nowe. 

Męża jej, hrabiego Aleksandra, 
grał p. Ostaszewski. Typ hula- 
ki, człowieka hazardu, przecho 
dzącego życie przebojem, choćby * 
jego ścieżki prowadziły chwilami 
tuż obok kratek więzienia, w in- 
terpretacji bardzo starannej p. 
Ostaszewskiego, był niepospolity. 
Z przyjemnością należy zauwa- 
żyć, że gratego zdolnego autora 
zyskuje z dniem każdym na wy 
razie i sile. / 

Doskonałym w roli barona de 
Delignieres był p. Jarema. Zwłasz- 
czamaska twarzy barona, tego za- 


pomnianego przez szczęście, do- 


brego, choć zdziwaczałego czło- 
wieka, była niezwykle trafnie u- ` 
chwycona. 

Nieco lepsze opano wanie pamię- 
ciowe roli, przedewszystkim w 
3-cim akcie niemałoby się przy- 
czyniło do jeszcze lepszego uwy- 


dainienią jej pc mysłowego ujęcie y 


Role epizodyczne: SORGEVA, 

komisarze policji i zarządzające- 
go klubu gry w wykonaniu p. 
Helleńskicj, Kisielewskiego i Ki- 
nelskiego wypadły bez zarzutu. 
% 
«Dziś „Zabawa w milość“ 
ukaże się na naszej scenie w'wy- 
bornym wykonaniu artystów tu- 
tejszych do czego przyczyniła się 
świetna reżyserja Knake Zawadz. 
kiego „Zabawa w miłość” obec- 
nie grana jest w teatrze war- 
szą wskim. żapełniając teatr po 
brzegi, przez co dłuższy czas u- 
trzyma się na repertuarze. 


` „Jutro pogoda“ w czwartek 


wystawiona będzie po raz ostat 


ni, poczym zejdzie zupełnie z re- 
pertuaru. Kto nie miał sposobno- 
ści poznania znakomitej amery- 
kańskiej farsy będzie miał spo- 
sobność jutro. 


Piątek „Banco“ z występem 
znakomitej artystki teatrów war- 
szawskich Heleny Sulimy. 


W sobotę przedstawienia nie 
% 


bal. R f i 1 y ý 
- „Lekkomyślna siostra“ 


Granicy wystawiona będzie nie- 


odwołainie w nadchodzącą “ so- 
bote w miłym teatrzyku „Kultura“ 


W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia. « 


Ofiary. 

+ Maszynista kolejowy Bo- 
bermin jako łapówkę dana mu 
prze; nieznanego mu żyda w Ka- 
towicach, składa na inwalidów 


- wojennych 2.700 mk. niem. 


Z kraju. 

Świętokradztwo w Kamień- 
sku. Nieznani i niewykryci do- 
tąd złoczyńcy, wyłamawszy siłą 
drzwi, wtargnęli do kościoła pa- 
ratjalnego i skradli niektóre na- 
czynia kościęine. 2 puszki meta- 
lowe. do Komunji św. kielich 
srebrny, oraz na:zyńko do obmy- 
wania palców. Złoczyńcy dopuści- 
li się zniewagi Nejświętszego 
Sa<ramentu, albowiem rozbili 
drzwiczki do tabernaculum, Naj- 
świętszy Sakrarnent rozsypali po 
ołtarzu, puszkę rozkręcili i wi- 
docznie spłoszeni me zdążyli jej 
ze sobą zabrać. O fakcie tym 
zostały bezpośrednio powiado- 
m'one odp 'wiednie organa bez- 
pieczeńsiwa. 


Itatnie teleqrany. 


(Przez telefon). 5 


Sprawa Kłajpedy. ` 


Warszawa, 23 stycznia. 


Dzisiaj o godz. 10 m. 30 od-, 


było się posiedzenie komisji spr. 
zagranicznych, na którym p. mi- 
nister spraw zagranicznych Skrzyń- 
ski złożył uzupełniające oświad- 
czenia w sprawie Kłajpedy. 


Uzdrowienie gospodarki 
administracyjnej na kresach. 

Warszawa, 23 stycznia. 
Zgodnie z zapowiedzią prezesa 
min strów w expose w sprawie 
sanacji stosunków i kontroli władz 
administracyjnych, powołana zo- 
stała komisja pod przewodnic- 
twem upełnomocnionego inspek> 
tora p St Twardo, która przy- 
stąpiła do prac, związanych z wy- 
mierionymi przez: prezesa mini- 
strów zamierzeniami. W dniach 
najbliższych. komisja wyjeżdża 
na Wołyń. W pracach tych ko- 
misja oprze się z jednej strony 
na wynikach, dokonane! kontroli 
*— z drugiej w najszerszym za- 
kresie uwzględni opinię i poglą- 

dy miejscowego społeczeństwa, 


Walka z bandytyzmem 


, ua kresach wschodnich, 


Nowogródek, 23 stycznia. 

Wczoraj zakończył się trzy- 
dniówy zjazd starostów wojewódz- 
twa nowogrodzkiego pod prze- 
wi dnictwem wojewody Raczkie- 
wicza i w obecności podproku- 
ratora sądu oktegowegu w No- 
wogródku Zjazd uchwalił sze- 
reg wrliiosków, dotyczących bez- 


pieczeństwa publicznego wzwiąz- * 


się na terenie 
U- 


ku, z szerzącym 
województwa bandytyzmem. 


stalono konieczność wydania da-. 


eko idących zarządzeń w` tym 
kierunku oraz wzmocnienia ochro- 
ny granicy wschodniej. 


Aresztowanie zarządu 4 
cukrowni lubelskiej. 


Lublin, 23 stycznia. 


Dnia 20 stycznia aresztowano. 


członków zarządu fabryki „Cu- 
krownia Lubelska“ w osobach 
pp. Majakowskiego, Skurzewskie- 
go i Mazurkiewicza. Aresztowa- 
nych oddano do dyspozycji sę- 
dziego pokoju Ill okręgu. Wyżej 
wykazane osoby aresztowano pod 


` w magazyn 


znaleziono na s 
dzie 150 wagonów cukru. Sę 
pokoju sprawę skierował do 
kuratora. 

Główny dyrektor fabryki -i 
szewski, nie został aresztowany, 
ponieważ stwierdzono, iż w tym 
czasie był chory. Sęk) | 


Niemcy myślą i. 
| 0 zhrojnyw opor 
Berlin, 23 stycznia. — 
Do „Matina* donoszą z Dussel. 
dortu o znacznych ruchach od 
działów Reichswehry, konsystu- 
jących w Miinster. h 
a 
Demonstracje hakatystyczne 
w Sopotach. | 
Gdańsk, 23 stycznia. 
Wczoraj odbyły się w Sopo- 
tach burzliwe demonstracje, urzą: 
dzone prze nacjonalistów niemiec- 
kich na znak protestu przeciwko + 
akcji irancuskiej w zagłębiu Ruh- 
ry W niedzielę przed połud- 
niem zebrały się w Sopoc e tłum 
manifestantów, składające RE 
z harcerzy niemieckich i ze stra- 
ży obywatelskiej, rzekomo już 
dawno rozwiązanej, dalej ze zw. 
wojskowych, urzędników, oraz 
całego szeregu niemieckich towa- 
rzystw i związków. Główny 
mówca Vannoz oświadczył m. in.: | 
„Polska i Francja to nasi od. 
wieczni wrogowie“. Pochód de 
monswantów wznosił wrogie i 0- | 
belżywe okrzyki przeciwko Fran- ` 
cji i Polsce Demonstranci napa- 
dali na przechodniów, których u- 
ważali za. Polaków, E 


Zamach na publicystę 
prawicowego. ń 
Paryż, 23 stycznia. 
Anarchistka Germaine Bertho 
dwukrotnym strzałem z rewolwe- - 
ru zabiła w redakcji „Acti 
Française“ współpracownika i 
go pisma i sekretarza zwią 
„Camelots du Roi* p. Plateau 
poczym usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo, raniąc s.ę wystrzałe 
z rewolweru. P. Barthou pr: 
wieziono do szpitała, gdz e prz 
bywa pod strażą, j 


$ 


Gieida urzędowa. 


Warszawa, 22 stycznia 


Dolary 28.425 
Franki 18221, 
Funty szier. 132.000 
Marki niem -> 1:37" 
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GIEŁDA GDANSKA. | 
Gdańsk, 22 s cznia. 
Marki polskie 70:/, © i È 
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TAJENNICZY PRZYSTANEK 


TRAMWAJÓW. MIEJSKICH 
H WARSZAWIE 2 


na ekranie ; i Bre 
kino „Zagłoba“ |- 
największy film polski.. 2 


1944.190004864609604000520046000309008000084 
Wójt gminy Wojkowice 
Kościelne w iroize 
U'zędu Gminnego d 
wsi Retanice zgubił 0- Z. 
krągłą pieczęć urzędo 
wą z napisen:* Wójt 3. 
gminy „Wojkowice Ko- £ 
ścielne i orzełkiem 
środku. | 654— 
404400046400406444490030000004040025900 


530000064040698000000080806D86900005G0R0053 


= W wojennej i powojennej psy- 
 chice niektórych t. zw. działaczy 
= istnieje pewien znamienny rys, 
_" który często w najmniej do tego 
 ©dpowiedniej chwili porusza uś- 
 pioną przez czas jakiś maszynę 
" ludzką hasłem, głoszącym, że ko- 
_ miecznie trzeba „coś robić“. „Coś 
= robić", nie oznacza bynajmniej 
_ spokojnej, solidnej pracy, lecz 
_ podnoszenie ni stąd ni zowąd 
= gwałta bez najmniejszej chwilo- 
T wo racji, słowem „wiele hałasu 
" o nic", byle tylko pokazać współ- 
__ obywatelom, że się „coś robi“. 

Oto świeży przykład takiego 


" Zagłębia w ubiegłym tygodniu 
= roózlepiono enperowską „petycję“ 
_ do sejmu w Warszawie. W „pe- 
_ tycji” tej miejscowa N P.R. zwra- 
ca się dò naszej izby poselskiej 
' z żądaniem powołania do życia 
= rady pracy, ubezpieczenia na sta- 
` rość i wyasygnowanie funduszów 
~ ma oświatę robotniczą i t. p. Zą- 
~ daniom tym nic, a przynajmniej 
_ niewiele zarzucićby można, gdy- 
ek nie humorystyczny sposób 
- pr: edstawienia ich sejmowi. 
-Oto enperowcy wysyłają pety- 
= cię w imieniu „setek tysięcy“ ro- 
~ botników Zagłębia tak, jakby ci 
_ robotnicy nie mieli swych przed- 
_ stawicieli w sejmie, bezwątpienia 
= mądrzejszych i daleko lepiej or- 
_" jentujący się w potrzebach robo- 
~ tniczych, niż domorośli politycy 
_ i ekonomiści niewiadomo po co 
- jeszczeistniejącej miejscowej NPR. 
= Po fatalnej przegranej na te- 
| renie Zagłębia w czasie wyborów 
_ N.P.R. chce przypomnieć miejsco- 


Od dłuższęgo czasu mówi się 
= o generalnym strajk u metalowców 
"Na skutek pertraktacji, między 
- / przemysłowcami a przedstawicie- 
 —lami związku metalowców i dzię- 
_ ki usilnym staraniom czynników 
_ rządowych, nie doszło do .zapo- 
. wiedzianego na dzień 16 b. m. 
= generalnego strajku, a konferen- 
_ cje w sprawie załagodzenia sporu 
-~ przeniesione zostały do minister- 
_ jum handlu i przemysłu w War- 
= szawie. 
= Sytuacja na rynku metalowym 
_ i metalurgicznym w Polsce by- 
" majmniej nie przedstawia się po- 
" myślnie, tymbardziej, że prze- 
 mysł nasz bardzo zależny jest od 
= koksu czeskicgo / i niemieckiego, 
_ a fabrykaty czeskiego i niemie- 
ZW kiego przemysłu metalowego i 
1 metalurgicznego wskutek zbyt gwał 
L townego podrożenia węgla, są 
tańsze od naszych. Niezbędne są 
zatym natychmiastowe środki za- 
"  radcze ze strony rządu, w prze- 
__ciwnym bowiem razie polski prze- 
~ mys} metalowy i metalurgiczny, 
„u może się znaleść w sytuacji bez 
=- wyiścia. Srodkaini zaradczymi są: 
Bo 1) dostosowanie mnożnika cel- 
~ mego do możności konkurencyj- 
= nej z niemieckim i czeskim prze- 
mysłem metalowym, 
2% obniżenie ceny węgla jeżeli 
_ nie ogólne, 4o przynajmniej do 
_ potrzeb przemysiu metalowego i 
 metalurgicznego i j 
3) udzielenie ziacznych kredy- 
tów celem powiększenia kapitału 
- obrotowego, 
/mysł metalowy i metalurgiczny 
ze względu na ciągłą zwyżkę. 
_ kosztów produkcji nie jest w sta- 
mie uskuteczniać wypłat w nor- 
= malnym czasie. 
< | Co się zaś tyczy płac robot- 
y ników, pracujących w przemyśle 


jedne wybryki morowców. 


' „coś robienia“. Na murach miast 


bez którego prze-*, 


_ metalowym i metalurgicznym, to 


KODY 


Sosnowiec, 23 stycznia. 


wemu społeczeństwu, że „jeszcze 
nie zginęła“ i, jakaś niedowarzo- 
na mózgownica wpada na po- 
mysł napisania petycji w naiwnej 
pewności, że odkryła conajmniej 
drugą Amerykę, czyniąc ze swej 
pomysłowości wcale ucieszne wi- 
dowisko. Widzieliśmy miejsco- 
wych działaczy jak, czytając afi- 
sze enperowskie wzruszali z po- 
litowaniem ramionami, stukając 
się jednocześnie w czoło, co czy- 
nią zwykli normalni ludzie, gdy 
rozmawiają z warjatem. 

Każdy jednak obłąkany posia- 
da swoją osobliwą logikę, której 
także nie pózkawieni są enpe- 
rowcy. Bo o cóż w tym wypad- 
ku chodzi? Wszystkie zresztą 
bardzo poważne -sprawy, porn: 
szane w petycji, będą niedługo 
już prawdopodobnie omawiane 
w semie i uchwalone w myśl 
istniejącej tendencji, że jaknajiry- 
chlej: trzeba wprowadzić w życie 
konstytucję marcową. Eaperowcy 
żądają od robotników, aby set- 
kami tysięcy swych podpisów 
zaopatrzyli petycję, a gdy sem 
tak, czy owak uchwali choć je- 
den z postulatów w niej zawar- 
tych, wówczas ma wiecach bę- 
dzie się głosiło urbi et orbi, że 
zrobiła to NP.R. przez swój ge 
njalny pomysł rozlepienia czerwo- 
nych afiszów i petycji. 

Nie wątpimy, że robotnicy od- 


powiednio potraktują dziecinne - 


wybryki enperowców, którzy ma- 
ją nadzieję, że petycja da im do 
ręki dobry atut, celem zużytko- 


wania go na wiecach z przeci- ^ 


wnikami politycznymi. 


RZEMYSŁ i HANDEL. 


Pertraktacje w przemyśle metalowym. 


Sosnowiec, 23 stycznia, 


z całą stanowczością trzeba pod- 
kreślić, że te od dłuższego czasu 
pozostają w tyle za płacami ro- 
botników, pracujących w rmi- 
ctwie Wysfarczy podkreślić, że 
w porównaniu z płacaini górni- 
ków płace matal. jeszcze w listop. 
igrud. były znacznie niższe bo o 
15 do 30'proc. i gdyby utrzy- 
mano obecną propozycję prze- 
mysłowców 45 proc. podwyżki 
do płac grudniowych, to w stycz- 


niu płace robotników przemysłu : 


metalowego i meialurgicznego by- 
łyby niższe od płac w górnictwie 
o 35 do 45 proc. Należy, nad- 
mienić, że górnicy otrzymali w 
styczniu 90 proc. podwyżkę płac 

Obecnie wykwalifikowany ro- 
botnik w przemyśle metalowym 
zarabia łącznie z dodatkiem so- 
cjalny n około 8.500 mk. pol. 
dziennie podczas kiedy górnik 
otrzymuje około 12 tys./mk. pol. 
dziennie. Pomoc zaś w  prze- 
myśle metalowym „otrzymuje oko- 
ło; 4.500 ` mk. dziennie. Jeżeli 
weźmie my pod uwagę, że robotnik 


pracuje 25 dni na miesiąc, wydatki 


zaś ponosi w ciągu dni 30, to 
możność wydatko wau a robotnika 
piacowego w przemyśle metalo- 
wym nie przekroczy 4000 wk. 
dziennie. Jeżeli ten robotnik ma 
na utrzymaniu około 6 członków 
rodziny, jakkoiwiek tego rodzaju 
wypadki są rzadkie, to taka ro- 
dzina musi mieć dziennie dwa 
bochenki chleba dwu kig. Wedle 
cen styczniowych kosztuje ten 
chleb ckoło 4400 mk. 

Wytwarza się więc z jednej i 


"drugiej strony bardzo. ciężka sy- 


tuacja. 
Wobec takiego stanu rzeczy, 
celem uniknięcia niespodzianek, 


tutejsze stery rządowe a między 
innymi inspektorat pracy w ọso- 
bie inż. Józefa-Gallota, postano- 


ześ A. 7. aj 
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wily łącznie z przemysłowcami i 
„związkiem metałowców. przenieść 


pertraktacje do Warszawy. Kon- 
ferencje wstępne odbyły się w 
ubiegły czwartek i piątek w min 
hand. i przem. oraz w mini 
sterjum pracy, jedna<że nie da- 


RA E ELE E TNES 
pozytywnego wyniku O 
teczna, rozstrzygająca konferencja 
odbędzie się w dniu dzisiejszym. 

Przypuszczalnie dojdzie do u- 
gody i wszelkie nieporozumienia 
zostaną usunięte na dłuższy okres. 


niku 


Í 


O cer 

Narzekamy na wzrastającą z 
dnia na dzień drożyznę zupełnie 
zresztą słusznie, gdyż obecnych 
cen bardzo znacznej ilości arty- 
kułów niczym innym usprawie- 
dliwić nie można, jak tylko stale 
wzrastającym apetytem paskarzy. 

Doğ takich artykułów nie pier- 
wszej, ale najpierwszej potrzeby 
należy węgiel. który w miejsco- 
wościach po za Zagłębiem sprze- 
dawany jest na wagę niemal zło- 
ta, a to dzięki pośrednikom, któ- 
rzy -nie siejąc, ani or:ąc, zara- 
biają codziennie mi jony. 

Ze kopalnie podniosły cenę 
węgla — jest rzeczą zrozumiałą: 
wzrost kosztów wymaga odpo- 
wiedniego podwyższenia  cęny, 
jeżeli przedsiębiorstwo chce istnieć. 

Dla mieszkańcó w Zagłębia, sty- 
kających się z tą sprawą stałe, 
wszelkie wyjaśnienia są tu zby- 
teczne; tò też nie dla nich, lecz 
dia czytelników naszych z dal- 


szych stroń przytoczymy nieco 
danych, dotyczących  drożyzny 
węgla. 


W. styczniu roku ubiegłego ce- 
na węgla wynosiła (bez z0datku) 
mk. 10.833 za tonnę, dziś zaś 


„wynosi 61.000 mk., a więc prze- 


szło 5 i pół razą tyle. 

"Ażeby się przekonać, czy taki 
wzrost ceny jest usprawiedliwio- 
ny, należy zbadać: 1) jak wzro- 
sły płace robotników i urzędni 
ków kopalni; 2) jak wzrosły ce 


węgla. 


Sosnowiec, 24 stycznia. 


ny materjałów krajowych, i 3) jak 
obniżył się kurs marki, za którą 
trzeba nabywać pewne materjały 
zą granicą i opłacać procenty i 
umarzać pożyczki, zaciągnięte 
przez kopalnie w walucie zagra- 
nicznej. 

Co do punktu pierwszego, to 
na zasadzie umów, zawieranych 
przez kopalnie z pracownikami, 
stwierdzić można z całą ścisło- 
ścią, że płace podniosły się wię- 
cej niż 5j pół raza. 

Ceny  materjałów krajowych 
podniosły się więcej niż 6 i pół 
raza, co zaś do walut obcych, to 
te od stycznia r ub. do dnia dzi- 
siejszego w stosunku do marki 
wzrosły około 7 razy. 

Srednio więc wszystko wzrosło 
w cenie przeszło sześciokrotnie, 
co w zupełności usprawiedliwia 
obecną podwyżkę węgla przez 
kopalnie. 

Paskarstwu natomiast wzrosły 
apetyty i wzrosła ilość paskarzy. 
Węgiel przechodzi nie bezpośred- 
nio od producenta do konsumen- 
ta, lecz przy łaskawym udziale 
całego szeregu paskarzy, z któ- 
rych każdy chce coś zarobić, 
skutkiem czego cena węgia w 
daiszych okolicach jest niemal 
dwa razy wyższą niż w Zagłębiu. 

Z tą prawdziwie czatną giełdą 
musi walczyć prasa, społeczeń- 
stwo i rzad. 


Z sali koncertowej. 


W ub. niedzielę odbył się w 
Ijąbrowie sympatyczny . konc: rt, 
zorganizowany przez prof. śpiewu 
i muzyki, p. Langera. 


-~ Koncert rozpoczęła orkiestra 
uczniów szkoły górniczu-hutni- 
czej i gimifazjum, która odegrała 


Szmery wiosny“, Sindinga, Suitę 
—(Griega i marsz z op. Carrhen— 


Bizeta. À 
EET prof. Langer odśpie- 
wał z tow. orkiestry Cavatinę z 
„Zydówki* i arje z op. „Wesołe 
kumoszki“. 
Ze śpiew prof. Langera wywarł 
na słuchaczach silne wrażenie i 


przyjęty był burzą oklasków, jest 


rzeczą zrozumiałą, bowiem w Dą- 


browie rzadko można usłyszeć 
śpiewaka. obdarzonego tak po- 
tężnym głosem i posiadającego 


tyle intuicji artystycznej. 

Z kolei zasiadła przy fortepia- 
nie p. M. Feliksowa, uczenica 
prof. Leszetyckiego, która odegrała 
kilka mazurków Chopina, dając 
piękny dowód  myzycznej wra- 
żliwości, znać było jeno jakąś 
dziwną tremę na razie niewytłu- 
maczoną. Później wyjaśniło się, 
iż rozmowa, prowadzona: przez 
kilka osób na sali czy też zaku- 
iisami, tak deprymowała pianistkę. 

Na zakończenie pierwszej czę- 
ści koncertu p. H. Karbowska, 
artystka opery katowickiej, od- 
śpiewała kilka arj operowych. 

W sympatycznym śpiewie ar- 
tystki na wyróżnienie zasługuje ' 
nader ciepły i metaliczny głos, 
znakomita dykcja i bajeczn pia- 
nissima. 

Po przerwie usłyszeliśmy po- 
wtórnie orkiestrę szkoły górniczo- 
hutsiczej i gimnazjum, która po- 
prawnie odegrała parę utworów 
klasycznych. 


Dąbrowa, 23 stycznia. 


I tu było widać wytrawną rękę 
kierownika, prof. Langera i jeżeli 
tylko uda się zespół skompieto- 
wać, Dąbrowa posiędzie jedną z 
lepszych orkies'r. 


Po produkcjach inuzycznych 
prof. Langer odśpiewał „Idzie na 
pola“ Karłowicza, „Limkę* —]Jo- 
teyki i „Kołysanke *—Młynarskie - 
go, na bis zaś „Moją królewnę“ 
—joteyki i „Za dawnych lat — 
Lassena. 


Tym razem pianistka ujawniła 
cały swój artyzm, grając porywa- 
jąco iz dużym uczuciem, to też 
dziękowano jej rzęsistymi okla- 
skami. 

Spiewała także powtórnie i p. 
H. Karbowska, czarując słucha- 
czów słowiczym głosem. 

Na zakończenie zgotowano ze- 
branym miłą niespodziankę. 

Znalazł się mianowicie na sali 
przypadkowo tenor opery war- 
szawskiej, p. Horjan, który na 
prośbę prof. Langera wystąpił 
pub icznie i odśpiewał arję z „Pa- 
jaców*, „Toski* i z „Poławiacza 
pereł“, tę ostatnią po włosku. 

Sympatycznemu i uzdolnione- 
mu artyście urządzono serdeczne 
przyjęcie i gorąco  dziękowano 
za tak miłą niespodziankę. 

* Kończąc sprawozdanie, zazna- 
czyć należy, iż ogólną uwagę i 
zaciekawienie wywołał 16 letni 
uczeń gimnazjum, Vieirose, który 
z należytą dyskrecją i zrozumie- 
niem rzeczy axompanjował prof. 
Laugerowi podczas śpiewu. 

Życzyć należy, aby prof. Lan- 
ger częściej urządzał podobne 
uczty artystyczne, zapoźnając Dą- 
browę z nieznanymi tu dotych- 
czas siłami artystycznymi. 
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Zach. 3.55 


Polskie zapusty. | 


Czy też wy znacie polskie zapusty? 
Szepty, półsłówka, czasem Śmiech pusty. 
W świetle kinkietów czarowną nocą 
Nogi subtelnie w tańcu dygocą, + 
Półsennie, miękko suną wkół bóstwa, 
Złożone z gazy i tiulów mnóstwa. ; 
Lekko się łączą gorące dłonie 

Albo w foxtrocie albo bostonie. y 
One—steep... shimmy. Ale do ranka 
Główną atrakcją jest perjuwianka. 


— — — — — — i 


Gdy pokonały już ciemność jutrznie, 
Nagle ktoś krzyknął głośno, buń- 
„ lCzucznie, 
Że na cherlakach aż ścierpła skóra, 
By mu białego grano mazuta, 
Lecz nie tańczono z braku kompletu, 
Bo wszyscy poszli wraz do bufetujo ke 
Mając szyderstwa w oczach śmiech 


[pusty, 
Niemasz, jak nasze polskie ot ; 
. 4 È 


Od Administracji. 
Uprzej nie prosimy Szanownych - 
przedpłatników (prenumeratorów), 
odbierających „Iskrę* pocztą tak 
w kraju jako też we Francji i — 
Ameryce o niezwłoczne regulo- 
wanie przypadających nam na- 
jeżności za gazetę. MŚ 


j 
W Administracji - „Iskry“ | 
Dęblińskiej Nr. 1. są WAŻ | 
nia ofiary dla niżej wymienio- 
nych instytucji: i ? 
Dla sierot w Niegowonicach 
— 28430 mk. Kolonje letnie —- ` 
45000 mk. Najbiedniejsze siero- 
ty — 30000 mk. Ochronę św. 
Józeta — 5000 mk. Przytułek 
niemowląt — 5000 mk. Ochrona 
Chrześcjańskiego T-wa Dobrocz. * 
= 10000 mk. Czerwony Krzyż 
— 26500 mk. T-wo Chrześcjań- 
skiej Dobroczyn. — 5000 mkp. - 
Biednych uczni szkoły „Staszyca* 
— 20000 mk. Biedne dzieci po 
sórnikach 100000 mk. Siedziba | 
aa w. Łękawie — 52.000 
nK., Fan 
Prosimy zakłady lub osoby — 
zainteresowane zgłaszać się z 
ydpowiednimi upoważnieniami ` 
po odbiór wymienionych wyżej 
sum w godzinach od 9 do12i 
od ,3-ej do 6-ei. abe. 


EP: 

Reduta artystyczna. Jak sie 
dewiadujemy, przygotowania do 
reduty artystycznej w dniu |-go 
lutego, urządzanej staraniem sym- 
patycznvch artystów naszej sce- . 
ny są już w pełnym toku. Sala 
teatru zimowego zmieni się naten 
wieczór istny pałac„królowej baj- < 
ki“. a niesłyszany dotychczas w 
Sosnowcu „Kabaret Sans Sousi* 
oraz występy „Braci klawiszów * 
bawić będą zeoranych gości zna- 
komicie. Niezapominają też orga- — 
nizatorzy zabawy © bufecje. Cie- 
szcie się smakosze! Czego tam. g 
nie będzie! ZAB 
A tańce! Radzimy pięknym sos- 
nowiczankom urocze swe nóżki 
poddać specjalnemu masażowi, 
'bo praca je czeka nielada! č 
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Ceny teatralne. Na ostatnim a 
posiedzeniu komisji teatralnej by- 
ła poruszana kwestja frekwencji 
publiczności bywającej w teatrze 
która uczęszcza przeważnie w 
soboty w niedziele i święta, wy- 
pełniając widownię po brzegi tak, 
że sala teatralna jest za mała, a 
publiczność odchodzi od kasy 
bez biletów; ne przedstawieniach 
w tygodniu frekwencja publicz- 
ności dochodzi do minimum, dla- 
tego też postanowiono ceny 
miejsc wprowadzić dwojakie; w 
tygodniu ceny zniżóne, aby u- 


a GÓRE 
E a, 


Pszczyną, w Jastrzębiu pod Zó- 
gami i w Wodzisławiu. W sana- 
rera w Jastrzębiu mieściło się 
otąd kilka tysięcy uchodżców 
Iskich z niemieckiej części Słą- 
ka i rannych byłych powstańców, 
órych w wię! szej części albo 
już zwolniono, albo powierzono 
innym zakładom. Obecie renomu- 
ją zakład w Jastrzębiu, aby od- 
świeżony, z dn. l-go maja mógł 
lotworzyć sezon tegoroczny. Nie- 
mniej popularnym jest zakład w 
Goczałkowicach. Oba te zakłady 
położone są w okolicach bardzo 
drowych, zdala od kopalń, fa- 
ibryk i wysokich kominów, a oko- 
lica obfituje w lasy i jeziora. 


Aleksy Pająk. 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz.) 

— Sejmowy konwent seniorów 
uchwalił aby dyskusję nad mo- 
wą programową prezesa mini- 
strów zakończyć bezwzględnie 
dziś i nie dopuścić do drugiej 
kolei mówców. 

— Ustąpienie p. Plucińskiego 
ze stanowiska generalnego komi- 
sarza rządu polskiego w Gdańsku 
ma nastąpić po sesji rady ligi na- 
rodów, sa której p. Pluciński bę- 
dzie obrońcą ze strony polskiej 
spraw gdańskich. Na stanowi- 
sko po p. Plucińskim  upatrzony 
jest Janusz ks. Radziwiłł. 

— W kołach kupieckich mó- 
wią, że w zeszłym tygodniu ba- 
wił w Warszawie incognito nie- 
doszły kanclerz niemiecki, obecny 


„król“ przemysłowy Niemiec, Hu- ` 


go Stinnes. Podczas krótkiego 
pobytu w Warszawie przeprowa- 


dził on znaczne tranzakcje leśne, @ 
nabywając drzewo dla niemiec- 6ss 


kich fabryk papieru. 
aily Telegraph“ przed- 
wypadki kłajpedzkie, ja- 
samodzielny ze strony 
w. Dziennik przewiduje, 
misja międzysojusznicza u- 
a instyucję dyrektorjatu, lecz 
zabezpieczy litwinom kłajpedzkim 
` odpowiednie i proporcjonalne 
przedstawicielstwo. 

—- W dniu wczorajszym depu- 
tacja partyzantów w Kłajpedzie 
złożyła wizytę kapitanowi angieł-- 
skiego krążownika 
który im doradzał wycofać się z 
Kłajpedy, zaznaczając, że właśnie 


w ten sposób wzmocniliby oni w : 
wysokim stopniu swoje stanowi- ` 


sko podczas zbliżających się na- 
rad przybywającej do Kłajpedy 
komisji międzysojuszniczej. 

— Thyssen, jeden z najpotę- 
żniejszych przemysłowców niemie- 
ckich w zagłębiu Ruhry, prowa- 
dzi rokowania z przemysłowcami 
` angielskimi i ameryksńskimi w 


m sprawie sprzedaży akcji swych ko- 


palni, celem uniemożliwienia se- 
kwestru węgla niemieckiego przez 
Francję. 


+ — Z dniem wczorajszym roz- 


poczęło się obsadzenie przez woj 


ska francuskie państwowych ko- 
palni niemieckich, Część tych ko 
palni już obsadzono, do innych 
podążają wojska francuskie. 


— „Times“ otrzymuje z Rygi 
doniesienie, że Rosja jakoby zmo- 
bilizowała pięć roczników w ce- 
lu poparcia Niemiec na wypadek 
zbrojnego oporu Niemiec w okrę- 
gu Ruhry. 

W Moskwie zorganizowano wiel 
kie demonstracje dla zamanife- 
stowania symmpatji dla. Niemiec. 


Rożiepiono plakaty, wyjaśniające ı 


. proletarjatowi rosyjskiemu, że je- 
dynym ratunkiem dla Niemiec 
jest sojusz z Rosją. | 


Pogróżki niemieckie, 


t Berlin, 22 stycznia. 


Lokal Anzeiger“ donosi z Diis 
, że wczoraj udała się de- 


„Caledon“, 


kopalni Thyssena do jen. Dego- 
utte z żądaniem uwolnienia are- 
sztowanych oraz zdjęcia rekwizycii 


z filji banku rzeszy w Essen. 
Delegacja nie zastała jen. Dego- 
utte w domu. Delegację przyjął 
płk. Regnier, który ograniczył się 
tylko do przyjęcia memorjału, nie 
mając pełnomocnictw do załatwie 
nia tej sprawy. Wobec tego de- 
legaci złożyli ultimatum, w któ- 
rym oświadczają, że jeżeli Thys- 
sen do dziś do 6 rano nie zo- 
stanie zwolniony, to caia odpo- 
wiedzialność za wypadki, jakie 
nastąpią, spadnie na rząd fran- 
cuski. l 


Koniec strajku zecerów 
w Krakowie. 


Kraków, 13 stycznia. 


Strajk zecerów został ukończo- 
ny. W poniedziałek stanęli ze- 
cerzy do pracy, a wczoraj uka- 
zały się w Krakowie wszystkie 
dzienniki. Zńamienną jest rzeczą, 
że na wczorajszym posiedzeniu 
właścicieli drukarni i delegatów 
strajkujących na oświadczenie 
właścicieli drukarni, że w pierw- 
szym tygodniu podjęcia pracy nie 
będą mogli dokonać wypłat ty- 
godniowych zarobków z powodu 
braku gotówki, przedstawiciełe ze- 
cerów oświadczyli, że są gotowi 
pożyczyć właścicielom drakarni 
żądaną sumę bez procentu. Wi- 
dać, że zecerzy mimo strajku po- 
siadają bardzo duże zapasy pie- 


` niędzy. 


Wychodzące podczas strajku 
zecerów wspólne pismo „Wiado- 


mości Krakowskie” ukały się po <<: - 


raz ostatni we wtorek. Od czwar- ` 
tku pisma krakowskie wychodzić 
będą normalnie. ` 


oświadczenie. 


Wobec pogłosek, że wstą- 
piłem do związku ludowo- 
narodowego, podaję do wia- 
domości publicznej, że do- 
tychczas jestem członkiem 
narod. ziednocz. ludowego. 
Na terenie zaś. sejmowym 
jestem hospitantem klubu 
chrześcjańskiej demokracji; 
na razie więc wszelkie wia- 
dor ości o moich posunię- 
ciach polityczno - partyjnych 
sąco najmniej przedwczesne. 

Branisław Knothe. 
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ROZLEWNIA i HURTOW 


/  SKAŻONEGO $PIRYTUSU (denaturatu) g 
|” SPRZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ. Ši 


OWIEC, 


Wiejska 38. 


z wykształceniem polite- 
chnicznem do fabryki | 
chemicznej potrzekny. 


Zgłoszenia do Iskry pod „Politechnik*. J| 


OTR 


NOWO QTWARTY 


WZW 


FABRYCZNY SKŁAD SKOR 
z fahryki B-ci ZURKÓW, RYBNIK G$. 


r 


f] KRAKÓW, STAROWISLNA 10 


na składzie skóry po 
i juch 


deszwowe, pasowe 
ty. 


W dniu 3-go lutego 1923 roku 0 godz. 10-ej 
przed południem odbędzie się w lokalu Komendy 
Policji powiatu Będzińskiego 

sprzedaż jednego roweru 
w dobrym stanie, na rzecz Skarbu Państwa, w drodze 


publicznej licytacji. 


Możemy natychmiast i w dalszym ciągu dostarczyć 
po cenach dogodnych 


KOKS HUTNICZY 


| legacja urzędników i robotników ` MAES 


w następujących gatunkach: 


bryły, orzech, kostka i grysik. 


Spieszne zapytania przyjmuje 


_„PRACA% PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 


562-1 


580 
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Firma gwarantuje za wyrób! 


Mieszkańcy Zagłębia i okolicy nie obawiajcie się 
drożyzny, tylko udajcie się do firmy 


„OB-SIŁ JĄ << Swwrowiee, l. 3 Maja 21, 1 pietro 


vis-4-vis Dworca W.W. 

gdzie można nabyć bardzo zarówno damskiejak Œ 
elegackie i solidnie wykonane OBUWIE męskie i dziecinne i o 
po cenach bardzo przystępnych. REE- 
Wykonanie warszawskie. Pierwszorzędne siły fachowe. E 
la składzie znajdaje się 300 par męskiego I damskiego OBUWIA. 

625-2 l!!! Korzystajcie więc z okazji !!! E 
EEEEDEECHEEZCEZOOECEOCEECHOOOOOCEEOEEOEEFEBOEGE EEE $ 
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Nowo wybudowane biuro w Katowicach, składające | 

się z 2 pokoi i magazynu za siedem miljonów marek niemie- || 
ckich natychmiast do sprzedania. Płac składniczy obszaru ca. ff 
500 metrów kwadratowych tymczasowo do wynajęcia na prze- |] 
ciąg 5 lat. 


„BRACA“ Przedsiobiorstwo budowlane i karelowe. | 
KATOWICE, Szenkendorfa 2. Ei 
Telefon 2677. 


Tarcze szliiiereze | 
pilniki karhorundowe, osełki do kos oraz wszel-. 
kie wyroby szmerglowe i tarcze filcowe 


polecają jeneralnireprezentanci na Polskę 


fary NÓG, a Pingst w Praw l 


„POŁ TRA PS 


Polskie Towarzystwo Techniczne dla Handi i Przemysła Sp. Z ogr. odp. 
455-2 WARSZAWA 
BIURA: ul. Chmielna 27 | SKLEP: Aleje Jerczolim- 


Telef. (111—13, 209—27 skie 4. Tel. 258-—98 
i 95—77 


Listy składowe na żądanie, 


I 


Odsprzedawcom rabat. 
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SPOLKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 0 


„E oH APE“ 


Sosnowiec, ul. Sienkiewicza L. i Telefon 106 
Katowice, ul. Aug. Schneidra L. 6, 


447-1 POLECA: 


GUMY PEŁNE, OPONY, DETKI, ŁANCUCHY $ 
wszelkie przybory SAMOCHODOWE oraz V 
wszelkie artykuły techniczne: KARBID, AS- W 
BEST. aparaty do gaszenia „PERKEN“ KUZ- W 
NIE POLOWE, LAMPY górnicze, PALKIKTi t.d. Q 


y ni 
Zastępstwo Fabryki samochodów świa'owyj sła- W 
wy „ANSALDO* w Turynie. ssa 


e99 


([PEBEERZIELREOZS 


MEDRE 
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Ostatnia nowość! 


 Przyślijcie nam kartę pocztową, a wzamian 0- 
trzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukien- 
HHD nych i manufaktury niezbędnych w każdym domu. 
; W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najle- 
3 pszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk | towa- 
; rzystw akcyjnych i przekonacie się, jaka olbrzymia - $ 
fabrycznemi a 88 


1:87. 1 


AF różnica jest między naszemi cenami 

A= cenami w Waszej miejscowości. 

i ADRESUJCIE: 
SKŁADY FABRYCZNE 


R. ORŁOWSKI, MARYŃSKI i S-ka 


BIAŁYSTOK, skrzynka posziowa 37. 


P 


a: Raq 


WERE 
Wieści różne. 

Francuska o hygienie cze- 
kiej. Dziennik paryski „Eclair“ 
odaje artykuł o stosunkach hy- 
nicznych, jakie panują w Cze- 
 chosłowacji. Artykuł napisany 
przez Gabrjeię Revel, powie- 
opisarkę, która bawiła dłuższy 
as w Pradze w celu doprowa- 
dzenia do skutku zbliżenia kul- 
Polaco między obu narodami. 
Między innymi pisze ona: „W 
Pradze panuje niesłychana dro- 
Żyzna. Lud jest niehygieniczny. 
(Często spotyka się w łazienkach 
kury, gęsi i świnie. Istnieje wie- 
le domów, w których łazienki są 
_ poprostu zapchane świniami. Re- 
sal zapytuje gdzie się czesi my- 
Amerykańskie panie rozdzie- 
 liły niedawno między dzieci cze- 
skie szczotki do zębów, rodzice 
odebrali je i używają do czysz- 
czenia butów. „Trybuna“ podaje 
w tłumaczeniu czeskim powyższy 
artykuł wyrażą oburzenie i za- 
powiada pogorszenie się stosun- 
ków francusko-czeskich. 


| Jakich bożków czci jeszcze 
świat. Pewien yczony sporzą- 
 dził świeżo opis bóstw żyjących 
którym oddaje się cześć. Na 
czele ich stoi głowa religji Tao, 
Fsneg-Tin-Sze, którego rodzina 
od ce lat zachowuje władzę 
 "bos ą. j 

_ W Mongolii adoruje się ośm 
bóstw, żywych ludzi, zwanych 
 Gyguen i dwie boginie, imieniem 
 Barichu, których narodzenie zwia- 
je zawsze ukazanie się tęczy. 
_ Zywym Bóstwem, Buddą wcie- 
lonym jest również Dalaj- Lama. 
W olbrzymich górach, oddziela- 
jących Kambodze od Aunamu ży- 
ją dwaj bogowie: król ognia i 
król wody, wielbieni przez oko- 
iczne plemiona. Król Kambodży 
posyła im co rok sute upominki. 
= Matabelowie czczą boga murzy- 
_Mlimo, mieszkającego w gro- 
sąsiedzi ich, Maszonalasowie 
aczają szacunkiem starca, które- 
) nazywają „bóg—lew*.  Istnie- 
jeszcze jakieś pięć do sześciu 
stw, — aż z samej Polinezji. 
dyby wszystkie te bóstwa ze- 
ały się na kongres międzyna- 
dowy, byłby to widok zaiste 
ebanalny! 


LG 


Lekatrz-dentysita 
Marja 


229 


jmuje codziennie od godz. 
2-ej do 7-ej. 


| Małachowskiego 16, II pięt. 
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a 4 e 
+ Krem „Orlando“ : 
$ jest jednym z najradykalniej- $ 
e szych środków krajowych, e 
bi usuwa pryszcze, zmarszczki S 
$: è nadaje elastyczność twarzy. © 
2 Wyrób: Lakoratorjum $ 
s J. Ordona w Częstochowie > 
| Żądać w składach aptecznych a 
e i aptekach. 151-6 o 
$ O A A TA TT 


PUJ MOCOWANIA 
Brok 


ne ogłoszenia. | 


[UPNO i SPRZEDAŻ 
100 mk. za wyraz. 


a łóżek dębowych nowych ma- 
w do sprzedania. Dąbrowa Re- 
otna 2. 


pozocaaia dom w Ząbkowicach. 
„Wiadomości udzielić może ksiądz 
boszcz Pienkiewicz. 1 

anny nasiądówki i wanienki dzie- 
- cinne* sprzedaje i wynajmuje w 
m wyborze. Ceny umiarkowane. 
tia 17, A. Hesse. 592—4 


8 edaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski «> i 
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bycia tanich resztek, które zostają 


resztki 2 serji podzielone są u nas 


Resztki na palta 


Gatunek A mkp. 72.300 na palto 
Gatunek B mkp. 87.500 na palto 
Gatunek C mkp. 94.500 na palto 
Gatunek D mkp. 110.000 na palto 


9.200 i 9.800 mk. za metr, 


mk. za metr, i 11.500 za metr. 


w noszeniu po 4.800 i 5.800 mk. za 


Pościelo 
4.800 marek za metr. 
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Sprzedam 5 „Seterów* czystej rasy, 
5 tygodniowe. Wiadomość  filja 
„iskry“ Będzin. 485—2 
ianino zagraniczne, rolwagę dużą 
sprzedam. Będzin Kołłątaja 30, 
Barenblatt, 617—1 
ianino czarne prawie nowe sprze- 
dam. Teatr zimowy Czarneckiego, 
Sosnowiec. €18-—1 
Qrazyinie do sprzedania komplet 
instrumentów muzycznych mało 
używane dobrej firmy. Wiadomość 
„Iskra* Sosnowiec. 619—3 


Fortepian Kerntopfa do sprzedania. 
Wiadc mość Stanisław Łada, Dą- 
browa: Czarna droga 12. 623—2 
Sprzedaję młoty ciężkie, także ślu- 
sarskis mało używane. Kompletny 
garnitur pokojowy maszyna do szycia 
bębenkowa i większa ilość desek do 
prania hurtownie. F. Paszkowski My- 
słowice, Polna 3. 648—2 
S*ep z urządzeniem i mieszkaniem 
w dobrym miejscu do sprzedauia 
Ul. Ciepła 9, wiadomość u gospo- 
darza. 632 


ZE sztuczne nawet połamane. zło- 
to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 584 
Maszyny tebenkowe po 400,059 
mk i po 400,000 mk. Pogcń, Ra- 
cławicka Nr. 3. +, 1043—2 
De sprzedania karuzel z podłogą i 
huśtawka 4 łódki i wóz pomie 
szkalnv. Wiadomość Katowice ulica 
Kordecka 5, (dawniej Jork Strasse) 
Sitek Jan. 645—3 
rządzenie sklepowe z towarem 
skiepu spożywczego do sprzeda- 
nia z powodu zmiąny interesu. Dzika 
Nr. 1, róg Orlej, 649 
De sprzedania brek rowy 16 oso- 
bowy nedający się do przewozu 
pasażerów lub dzieci do szkół, rów- 
nież jest do sprzedania całe urządze- 
nie garbarni. Wiadomość B. Zwoliń- 
ski ul. Wysoka 19, Sosnowiec. 


pó sklepowe i kontuar do sprze- 
dania. Sosnowiec—Pogoń Marja- 
cka 12. 657—3 
K'Piemy egzemplarze „Iskry“ za 
czas od 1 czerwca do 7 grudnia 
1922 r. Wadomość w administracji 
„Iskry“. 660—5 


| POSADY i PRACE. | 
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz. 


potrzebne zdolne panny do szycia 
bielizny i również przyjmuje się 
uczennice. Wiadomość w administra- 
cji „Iskry”. 637—1 
Mi: przystojnej, inteligentnej i 
uczciwej osoby poszukuje się do 
prowadzenia domowego gospodarst- 
wa, bez służącej u pojedynczej oso- 
by. Oferty składać do „Iskry“ w So- 
snowcu pod „Inteligentna osoba”. 
650—2 


iy * 


postanowiliśmy z powodu noworoczuego bilansu wysyłać każdemu Czytelni- 
kowi „Iskry“ po cenie własnych kosztów, następujące zimowe i wiosenne, 


męskie ubrania, kostjuniy damskie lub płaszcze i pokrycie bekiesz lub futra. 
Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, czysto 
wełniane pełnej szerokości, we wszystkich kolorach. 


Ze sztuki sprzedawano u nas po: 

Gatunek A mk. 45.900 za 3 metry 

Gatunek B mk. 62.800 za 3 metry 

Gatunek C mk. 88.500 za 3 metry 

Gatunek D mk. 105.500 za 3 metry 

Do każdej resztki na żądanie Klijenta wysyłamy komplet podszewki 

pod marynarkę, kamizelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mkp. 25.500, 
wyższy gatunek po mkp. 28.000 i najwyższy gat. po mkp. 35.500, 


Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych, między 
innemi następujące towary: Płótna białe na pościel i bieliznę sztuka po 17 
mtr. po 90.000 i 95.000 mk., na metry po 5.300 i 5.500 mk. Prześcieradła ze 
specjalnego płótna prześcieradłowego wysokiego gatunku po 18.500 mk.za szt. 

Zefiry na koszule w śliczne desenie po 4.600 i 5.300 mk. za mtr. 

Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 


Firanki zagr. wyrobu, desenie ostatniej mody szerokość na normalne okno 
długość zaś na żądaną ilość metrów posiadamy w 2 gatunkach po cenie 9.000 
(Na normalne okno potrzeba 3 metry). 
Cajgi na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe 


Surówka na bielizne itp. w najlepszych gatunkach, 71 cm. szer. po 4.500 
mk.,80 cm. szer. po 5.600 mk. za metr. 
Dymka specjalnie płótno na kalesony męskie, 80 cm. szer., bardzo 
trwałe w praniu po 5.500 mk. za metr. 
m Oxford na poszwy, w kraty czerwone, bardzo trwałe po 


i 


t 
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WIELKA TANIA WYPRZEDAŻ RESZTEK 2 SERJI. 


(Wyprzedaż ‘resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku). 
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Iskry“ skorzystać z na- 


ze sztuk wielkich tanich zapasów, Czerwone płótno „Tyk“ 


na 4 gatunki i nadają się na śliczne 


jesienne i zimowe. 
Materjały te są grube, miękkie, 
w ładnych kolorach, na lewej 
stronie mają kratę, zamieniającą 


podszewkę. czony do każdej resztki bezpłatnie. 


przy kupnie powyższego kuponu. 


metr. 


Maszyny 1 
do pisania s% 


| Poszukiwane 50 mk. za wyraz. | y LOKALE 
100 mk. za wyraz. 


Seer — mechanik wykwalifikowany 
posiadający dobre świadectwa po- 
szukuje posady. Wiadomość „iskra“ 
Sosnowiec. 663—2 


M: da panna inteligentna poszżi kuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 

zgłoszenia pod „Poszukująca sierota* 

„Iskra* Będzin. 599— 1 


Sedzia pokoju Władysław  Grzego- 
rzewski poszukuje pokoju w pol- 
skej rodzinie, najchętniej z utizyma- 
niem. Oferty ul. Modrzejowska Nr.5. 
hotel. 576—1 


Jet zentra panna z dwuletnią prak- 
tyką biurową poszukuje jakiejkol-- 
wiek posady biurowej. Łaskawe zgło- 
szenia „Polna* „Iskra“ Będzin. 
600—1 
Retynowany buchalter — bilansista, 
korespodent, polak z wieloletnią 
obszerną praktyks przemysłowo—han- 
dlową i bankową w kraju i zagrani- 
ca, z dokładną znajomością języka 
niemieckiego, ostatnio 1% roku na 
kierującym stanowisku bardzo poważ- 
negu Tow. Akc. przemystowego w 
Wielkopolsce. poszukuje od zaraz lub 
później jeklejkolwiek odr owiedniej 
posady w przemyśle, handlu lub ban- 
ku. Łaskawe oferty pod St. Pyzaiski, 


Ne? kursach rysunkowych J. Dobro- 
wolskiej zapisy codziennie od 
6+8 wieczorem w kancelarji szkoły, 
Sosnowiec Dęblińska 1. 398-3 
poszukuje wspólnika z 5—10 miljo- 
nami marek do handlowego inte- 
resu, lub pożyczki na wysoki procent. 
Oferty „Iskra“ Sosnowiec Dęblińska 
1 pod „Pewna lokata“. 620 
inął pies wilk, rasy mieszanęj w 
Łza Uprasza się o łaska 
wą wiadomość do biura kop. „Wła- 
dysław*za dobrem SPRARDSŁER CM. 
64 


fabryka „La Czenstociowienne* Czę- VAGE suka młoda, „Doberman“, 
stcchowa. E —2 < Odprowadzić za nagrodą kolonja 
refe-  Fitznerowska Murczkiewicz 642—2 


Mechanik zdolny, z dobremi 
"a rencjami poszukuje posady ew. 
wspólnika z kapitałem do budowy 
motorów powietrzno—parowych, mam 
dc sprzedania wynalazek. Zgłoszenia 
do „Iskry* pod „Motor*. 
616—2 


panienka znająca szycie może się 
zająć gospodarstwem lub dziećmi. 


rzybłąkała się biała koza. Mozna 
odebrać u Markowskiego ul. Da- 
leka 32. 653 


| ZGUBIONE- DOKUMENTY. | 
50 mk. za wyraz. 


Wiadomość „I s kra“. Sosnowiec, ciepka Fi i iażk 
pka Franciszek zgubił książkę 
627—1 O kasy chorych. 633 
Urzędux fabryczny poszukuje posa- jonim Dublin zgub'] dowód osobisty 
dy jako magazynier plact wy ew. wydany przez magistrat m. Sos- 
biurowej. Zgłoszenia do „Iskry. Dą-  nowca. 644---3 
browa pod W.S. 538—3 Szymon Pleskun zgubił paszport, u- 
Mister giserski z długoletnią prak- prasza się o zwrot do sly w 
tską na żelazo i metale, cza Sosnowcu. ej io 
kuje posady. Wiadomość „Iskra“ So- iepomucyn Bartysyn zgubi arte 
snowiec. 631 N Powołaaia wydaną przez PKU. 


Joteligentna panienka z ładnym cha- 
rakterem pisma poszukuje posady 
biurowej. Oferty „Iskra* Dąbrowa 
pod „Inteligentna*. 567 


Będzin. 662-—1 
r. Nadajczyk zgubił odroczenie (r, 
F 1892) wydane przez PKU. w pe 
dzinie. 636 
I) « WE „WSK JaręjoTo R 
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Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 cm. dług. po 5.500 mk. za szt, 


3 na wsypy nie przepuszczające piėrza po 5.800 
i 6.500 mk. za metr i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych. 


Wysyła się pocztą za pobraniem. 


Opakowanie i przesyłka od 1 do 3-ch rosztek mk. 4.000. 
„., UWAGA! Przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obo- 
wiązkowo jest załączyć w liście przy zamówieniach następujący kupon: 


18.000 mkp. za miir, sE Kupon na tanią sprzedaż resztek 2 serji B | 
= ._.. . a cr e NW 
25.000 mkp. za mtr. =o W Waraaskiej półce Manniaklnrowej, Warszawa, al. Jasta Mr. 18, m. 20 |< 2 
0% ah za IE a, Czytelnik „Iskry 2 Imię. AWISE O 1 1 SĘK On i 
.000 mkp. za mtr. 5h - Poczta REJ 
Fg Wieś Nr. domu M E ra 
~ |Powiat Ziemia — | S 


„. — BACZNOŚĆ! Kupon „powyższy służy do nabycid4 tych tanich resztek 
i jest ważny tylko na przeciąg tego jednego miesiąca. 

1 Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Iskry“, otrzymawszy od nas jedną lub 
kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać 
innych towarów, które są opisane w nowym cenniku, a 


Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem: 


r 14 
„Warszawska Spółka Manufakturowa* 
Warszawa, ulica Jasna Nr. 18—20, telefon 248-80 i 171-28. 
Przybywających „do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie 
, UWAGA! W razie gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy 
na inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. 


: OSTRZEŻENIE, W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas na- 
śladować, przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia, wobec tego uprasza- 
my zwrócić łaskawą uwagę na adres firmy naszej: 


Warszawska Spółka Manufaktaurowa, Warszawa, Jasna 18—28 


która już zaskarbiła sobie zaufanie naszych klijentów, o czem świadczą ty- 
siące podziękowań gorących, napływają 3 
CENE GELT: ENS CENNY GRY CEI GALE CENY CLIAN CLTS UTT OT OLT. anri QUI GUT" CARL 


z niezniszczalnym mechanizmem, 
zwyczaj akuratnem pismem i niezrówna- 
ną siłą uderzenia polecają reprezentanci 


AMIE SĘ 
STANISŁAW SKÓRA i S-ka| 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 23. — Telefon 1847. | 


| ROZNE. -| 
100 mk. za wyraz. 


... „„Płocznia Spółki Wys» 
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(Płaci się przy odbiorze). 634 


takowy jest dołą- 


cych do naszej firmy. 
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Suwała Stanisław zgubił dowód ©- 
sobisty, wydany przez magistrat 


m. Dąbrowy, zwrócić „Iskra“ 


Dąbro- 
wa. 566— 1 


Rak Franciszek zgubił tymczasową z 


kartę zwolnienia wydaną przez 
kadrę 64 p.p. oraz iune dotumenty 
cywilne i wojskowe. Zwrócić „Iskra” 
Dąbrowa. 574—1 
Michat Sielańczyk zgubił kartę de= 
mobilizacji wydauą porę PM 
5 — 


Amoi Feldbergowi skradziono: 
A dowód osobisty i kartę powoła- 
nia wydaną przez PKU. Będzin. 
579—1 
feksandrowi Mikołajowi skradziono 
kartę zwolnienia z wojska, dow 
osobisty wydany przez gm. Kozim, 
pow. Myślenice. 590—1 
pranciszek Skwarek zgubił kartę de- 
mobilizacji wydana przez PKU. 
Będzin. 595-—1 
lasiński Stefan a pi książeczkę: 
kasy chorych wydaną przez kop. 
„Wańczyków*, 601 —2 


Nowak Józef (r. 1899) zgubił kartę: 
demobilizacji wydaną przez do- 
wództwo 10 dyonu samochodowego W 
Przemyślu i tymczasowy dowód 0S0- 
bisty wydany przez gm. Mierzęcice, 
powiat Będzin. 602— 1 
uzoń Paweł (r. 1895) zgubił kartę: 
demobilizacji wydaną przez 11 p.p. 
w Będzinie. 604—2 
Wojtaszek Stanisław zgubił tymcza- 
sowe zaświadczenie demobiliza-- 
cji wydane przez DOG. Lwów i ksią- 


'żeczkę z notatkami. Zgubione doku- 


menty niniejszym ogłoszeniem unie- 
ważnia się Zwrócić do „Iskry“ w 
Będzinie. 607—1 
K myżanowski Ignacy zgubił dowód 
osebisty wydany przez gm. Sece- 
min. pow Włoszczowskiego. Zwrócić 
„Iskra“ Dąbrowa. 639—3 
at józef zgubił ksiązkę kasy cho- 
R rych wydaną przez *np. „Stanie; 
staw“, Zwrócić „isita“ Wądew=ma 


prea | 
trzelecki Józef zga semals- 
S tizacj J Piał Cargo 
chowa, per 3o 
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